
Cena Nota do Norwegii 
Nota ru<lziecka, skierowana dv rządu 

' norweskiego, jest kolejnym wyraze1n 
prowadzonej przez Zw~ązek Radziecki 
konsekwentnej polityki pokojowej. 
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spanlały bi·lans 
zwycięskich działań Armii Ludowej w Chinach 

W przededniu wielkiego szturmu poprzez Jang-Tse-Kiang 
Jak komunikuje agencja Sanhua, szt ab generalny chińskich wojsk ludowych 

podał do wiadomości wysokość strat, jakie pon i os~y wojs ka kuomintangow
skie w okresie ubiegłych 2 i pól lat. 

cia między zwolennikami porozumienia a 
zwolennikami dalszego oporu. Do zwolen
ników porozumienia należy rzekomo pre
zydent Li-Tsung-Jen, któremu przeciwsta
wiają się gwałtownie skrajne elem~nty 

Straty te wy-noszą łącznie 4 i pół miliona ludzi, z czego 71 proc. przypa-
da na oddziały regularne. · 

W omawianym okresie wzięto do nie 
W«?li ponad Z.693 tysiące żołnierzy i 
oficerów wojsk nadonalistycznych. W 
walkach zginęło lub dostało się do nle
woli 869 generałów. 

Armia ludowa wyzwoliła terytorium 
o powierzchni około 300 tysi·ęcy km. 
kw„ z ilością 55 milionów mieszkańców. 
:W ten sposób, obszary wyzwolont 
-..VUf?sły do pow. 2.580 tysięcy km. kw„ 
zapileszkałej ptzez ponad 190 millo
nów ludzi. Zajęto 270 miast i ważnych 
miejscowości, łącznie zaś pod wladz'ą 
ludową znajduje się obecnie 733 miast. 

W ciągu 2 i pół lat, rozbito sztaby 11 
niep1·zyjacielskich grup armii, 67 armii 
i ~3 dywizii oraz zniszczono 246 ..d~wi
zj1ł 59ł pułki i 722 batałiony. 

lV omawianym okresie zdobyt-0 po 
nad 1.430 tysięcy ka.rabinów i automa
tów, ponad 170 tysięcy karabinów ma
szyno\•11ych, 30 tysięcy dział artyleryj
skich, ponad 226 milionów kul, 1.900 
tysięcy ręcznych granatów, 38 samolo 
tów, 242 tanki, 21 samochodów pancer 
nych, 792 parowozy l ponad 9.300 sa
mochodów. Ponadto strącono 161 sa
molotów nieprzyjacielski('h i zniszczono 
129 tanków. 

• * • 
Według doniesień agencji Reuter;i z Nan 

kinu, Armia Ludowa dokonuje obecnie prze 
grupowania przed nowym uderzeniem po
przez rzekę Jang-Tse-Kiang. Tymczasem 
z Kantonu, gdzie osiedlił si.ę tymczasowo 
rząd kuomintangowski, napływają sprze
czne wiadomości. Na pierwszym posierlze 
f I 'l i!I· I I I t 11il'IM'.l l,,l,ll:•H.il:'llif,:ll 'I, 1'11,l lll ill l:llll lllllMlll llM lll l M NillJlll'il 

De~esze ze świata 
~„.„ --

Jak podaje agenc,ia Reutera. w Burmfe. wy 
bucht powszechny strajk urzędników pali• 
shxowych, proteslu.iącsch przeciwko redukcji 

kuomintangowskie, panujące w tej chwili 
niu rządu w nowej siedzibie premier Sun- w Kantonie. Prezydent Li-Tsung-Jen prze 
Fo zapewniał, że jego gabinet „jest kom- bywa jeszcze w Nankinie. 
pletnie zjednoczony i zamierza w dalszym Inicjatorzy rozmów pokojowych przywia 
ciągu szukać honorowego zalatwienia kon- zują pewne nadzieje do misj i byłego am
fliktu" . basadora Chin w ZSRR Szao-Li-Tse i jed-

Skądinąd jednak s~ychać, że .w ł?nie rzą-1 nego z cz~onków obecnego rządu generała 
du kuomintangowshego panuią silne tar- Czang-Cz1-Czunga. 

Naiwna szczerość 

Europa-: kolonią USA 
Ma,zenia i... głupota rozpalonej głowy 

marshałlowskiego dziennikarza 
.,Reakcyjny dzie.nnikarz amervkańsk' I <>'dyby meryx_anie odµiów'li porno<~>· 

John Gunther opublikował w pl'asic ł'Zą owi ate11.sk•emu, to rząd ten ntc 

d • · · · i · · . k , utr.1:ymałby się nawet w . ciągu 10 dni 
. unskleJ n ezm1ern1e char ter~ styC't.ną R • . . d f k' · I k' · 

. . • , • .owntez l'zą y rancus 1 1 w os 1 nie 
w~powtedz na .temat celow amerykan· pl"Letnvałyby bez pomocy Ameryka 
sklcb w Europie. nów kilku tygodni. 

Gunther przyznaje, iż w rządach kra W zakończer.łu· Gunther oświadcza 
pów zachodnio-europehkich nie zacho- <'ynicznie, że „Amerykanie przyszli df. 
dzą żadne zmiany bez wpływu Wa- Europy, ażeby pozostać tam na za· 
szyngtonu. Stwierdza on również, że wsze". 

Nt=dza I· bez ro b·oci e 
zadomowiają się coraz bardziej w USA 

Prasa am2rykańska ogłasza liczne 
dane oficjalne i wypow;edzi ekspertów 
ekonom:cznych, z których wynika, że 
sytuacja gospodarcza USA pogill'sza się 
w dalszym ciągu. 

Liczba bezrobotnych sięga już prawie 
3 milionów osób· Jeśli w grudniu 
zmniejszał si~ stan zatrudnienia przede 
wszystkim w przemyśle lekkim, to obec 
nie nastąpiła redukcja w szerokim za· 

kres;c również w przemyśle ciężkim. 
Wzrost bezrobocia powoduje pogorsze
nie się warunków życia ludności. Swiaa 
czy o tym dobitnie spadek siły nabyw· 
czej mieszka11.ców USA. 
Obroty sieci handlowej w końcu sty
cznia br. w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ubiegłego zmniejszyły 
::;ię przeciętnie o 7 proc. w poszczegól
nych dziedzinach o całe 15 proc. 

Jak wiadonio, w ciągu ostatniego tygod 
nia rząd radziecki wystosował notę, w 
której postawił rządowi norweskiemu ja

sne i wyraźne pytanie w związku z po
głoskami o jego zamierzonym przystą

pineiu do organizowanego przez Stany 
Zjednoczone paklu atlantyckiego. Zwra
cając uwagę na fakt istnienia wspólnej 
granicy między Związkiem Rad'l:ieckim 
a Norwegią, rząd radziecki zapytywał, 

czy rząd norweski bierze na siebie ja
kiekolwiek zobowiąz.ania wobec Unii 'A
tlantyckiej, dotyczące utworzenia woj
skow)•ch baz lotniczych i morskich na te
rytorium Norwegii. 

Na pytanie to rząd norweski dał wy
krętną odpowiedź.- Z jednej sho.ny .rząd 
norweski zapewnił ZSRR, że Norwegia 
nig·dy nie · będzie uczestniczyła w polity-
ce ae·res:vwnej i nie pozwoli na w~·korz:y
stanie nórwesk i ego terytorium dla tego 
rodzaju politylti. Z drugiej strony ied
nak rząd norweski przyznał, że istotnie za 
mierza · prowaiłzić rokowania w sprawie 
prz:vshwicnia do Unii Atlantyf'kiej. ktńra 
- jak wiadomo - ma wyraźnie agresyw· 
ne cele i d~ży do wykorzystania teryto
rium małych krajów, ni:leżących do tef 
unii cila utworzenia baz wojskowych. 

W cłrugiei nocie wystosowanej iło rzą
du norweskiego rzacł radziecki podkreśla. 
.le w świetle orlpowiedzi rządu norweskie· 
go ' ystarczą jakiekolwiek prowokacyjne 
pogłoski luh na prędce sklecone kłam
stwa o rzekom:vm zagrożeniu Norwe;:rii, 
aby w myśl pnktu atlantyckiego rząd nor 
weski udzieli! innym mocarstwom swego 
terytorium clla baz wojskowych nawet 
w okresie pokojowym. 

Chc·ąc wytłumaczyć swój udział w unii 
atlantyckiej rząd norweski sięga do okle
panego już arsenalu argumentów, a więc 
po pierwsze tłumaczy to tym, że czuje się 
jakoby zagrożony i po drugie, że statut 
Org:rnizacji Narodów Zjednoczonych po· 
zwala na tego rodzaju układy o bezpie
czeństwie regionalnym, jakim rzekomo 
je!'t unia atlantycka. 

' . •oj j tlru;:iej !10de n d l (lziccki 
wskawje na· całkowitą sprzeczność unii 

· atlantyckiej z kartą ONZ i na to, że 
unia ta ma służy.ć wyłączn,ie interesom 
agresywnej polityki niektórych wielkich 
rnocarstw. Jeśli chodzi zaś o urojone nie
bezpieczeństwo „napaści na Norwegię" ze 
strony Związku Radzieckiego, to rząd ra
dziecki, po przypomnieniu wkładu, jaki 
wniósł ZSRR w dzieło wyzwolenia Nor-
wegii, proponu.ie rządowi norweskiemu 
dla urnnięcia wszelkich wątpliwości co 
do zamiarów ZSRR zawarcie paktu o nie 
agresji z ZSRR. 
Propoz~•cja rw.du radzieckiego w :sto

sunku do Norwe:.?ii, por1obnit> jak JJQtHzed 
nio propozycje Gene!'a1issi tiusa Stalina, 
w sprawie zawarcia paktu pokoju między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi, stano· 
wi jeszcze jeden wyraźny dowód pokn
jowej polityki ;f;wiązku Radzieckiego. 

Związek radziecki proponuje Norwegii 
akt, który całkowide gwarantuj~ jej po
kojowy byt i rozwój. Oi;ganizatorzy plik 
tu atlantyckiego chcą w~iągnąć Norwe· 
gię w krąg swej awanturniczej polityki„. 
Oto kto chce pokoju, a kto zmierza do 
agresji. 

pła.o· 

có:·~1::j~~o~~!!n~ilk~e::::::ń~ ~:!i'i~:f~ ln:1e1·.·1gen· c·. i·a· .1·
1 m· as'y .··robo· ·1n· ·1 ·cz'e Wykonawczego f'ederacjl Związków Za•vodo-

Wych urzędników pa~riwowych, któr7.y po-
pai:li 81rajk. • · ; 

~rytyj""a P~rt1: K:mun:tyczn~ 'M!'l,„a1a wspólnie maszerują do so, c. jalizmu~ - Rezo.luc1· a 
~w ich czł11nków do Jak na.jlicznłe,iszego u-

:i:;v~i~1· p~·~~o~~~~t;:J:i~ó~rz!f!!1:::r:~ Rady Naczelnej Stronnictwa ·Demo~ratyczne o 
l\bxa. Reimlłnna, który zositi.a.1 przez brytyj W Warszawie obradowała w dniu . 61 botn icza, J·ako przoduj·ąca siła . narodu, I zuJ·ącym umysty i se rca wśzystkich Po-
kie władze wojs]towe ~katany na 3 miesiące 

więzienia. bm. Rada Naczelna Stronnictwa Demo- ~dolna do podjęci ~ konk retnych . zadań, laków. ' . 
Odezwa. stwferdn, ł.t" areiąJowany został kratycznego . Rada uchwaliła rezolucję związanych z budową socjal izmu w Pol Rada Naczelna s tw ie rd za, że w p roce 

wypróbowany wróg faszyzntu t bo.jownik o polityczną, w której m. fn . czytamy : . sce. s ie odbudoWy i socja lis tyczne j p rzebu-
pr1pva robotnicze. . „Październikowa Rada Naczelna i •Polska Zjednoczona .Partia Robotnicza dowy kraju, inteligencja polska obok ro 

* * łf Zjazd Aktywu Stronni~twa .Demokratycz pov:istała jako s!ła w~zwalająca .i . mo~ii botnika i, chłopa odgrywała, odgryw a i 
wielka n~anła postanowiła wysłać nego wytyczyły drogi dalszego rozwo- IIZUJąca wszystkie tworcze mozltwosci odgrywac będ zi e pozytywną i twó rczą 

przedstawiciela. dyplomatyczncqo do pali · t · t t I · · St · · t o I k. · kl b t · · · ł I 
. stwa .IzraeJ. Posłem Wielkiej Bryta.nll w Tel jU s ronrnc wa, us a aJąC, ze ronn1c w po s lej asy ro o niczeJ 1 ca ego na- ro ę. 

Avtv•c mianowany został <łotychc1-asowy po Dem~kratvc.zna na nowym etapie historii rodu". . . • Rada Nac zelna uważa, że intel igenc ja 
11eł angielski na Węgrzech. AlexaBder Noxhall Polski będzie towarzyszyło masom !udo W dalszym ciągu re zolucja podkresla: odegra twórczą rolę w mars zu do socja-

* * * wym w marszu ku socjalizmowi. „,Podstawę dla budowy socjalizmu„ w !izmu, jeśli uśw i adomi sobie że do kie-
Piątcgo styC'Znia wybuchł we w oskiej Słuszność drog i obr?nej pr~ez Ra~ę Polsce stanowi p lan 6-let~i, ' który sta;wia rownicze j roli w walce 0 sbcjalizm po-

1toczni Ansafdo strajk spowodoWany prote- Naczelną znalaz~a swoje potwierdzen ie przed całym narodem g igantyczne · za- wołana jest jedynie klasa robotn icza , 
11tem robotników przeciw obecności na stncz w .d~lszym. rozwoju sytua~ji wewnętrz- dan i ~ . Plan 6-letni zmieni zdecydo.wan ie zw iązana z najbardziej postępową for
nl fach~~ców t woj~kowycb .k'vrzy m1el~ tz~ nej, jak j m 1ędzynarod0Wej . W wm okre prpf il Si::>OleCzno - gospodarc~y I stru- mą gospodarki - wielk im przemysłem 
t~~~a~:~~u~:'Y~~~cJe nzbroJen owe na s a· s ie dokonałio s ie zjednoczenie polskiej ktu rę e·konorniczną Polski; wysunie kraj klasa us tawicznie rosnąca i rozwijając; 

Stra.jk ?:akrńczyt :i~ fłopi~ro po usuni~ciu J !< losy roh'"l 1riice i, w wyniku k:órego po- n a ~h ~a czoło . pm~s!w t~ rCY.lkowo - eurc~- si ę pol ityc zri i„ w ki a se na jba rdzie i re-
11ł1<' '~ kr."'vrh z tt-.renu stoci·-• . w :o :.:ib Po 1 ~i1.c. Z1cdnoczona Partia Ro- o r.:i1s krch : stanie s1e n r.onrame1n . m0bil1- woluc.viną" . 

... 
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Histo.ria się powtarza ••• 

Hitlerov1cy w ł s 1h1 
i!D ~losa~kich. chlebodawcó~. - Zachodni ; lian cl mówią tym samym I 

Jubileusz twórczości 
llii Erenburga 

1ęzyk1em co przywodcy ntemieckiego nac IonaUzmu I 
Pis~ angielslde „New Statesman and Nation" ,omawiając angloamerykańską polity

kę w Niemcze()h ,porusza sprawę ,,ścisłego związku istniejącego między anty-komuni-
zmem I raszyztllem". · 

Ze względu ną, cielmwe fakty, przytoczone w tym artykule, po-dajemy go w dużym 

skrócie. Na.leży zaznaczyć, że wspomniane pismo bynajmniej nie ma charakteru lewico-
w ego, 

sny~h Niemczech - oto jedna z głównych ' 
przyczyn powstania nazizmu. 

Fritz Thyssen opuścił Niemcy nazajutrz 
po wkroczeniu Hitlera do Polski. Jego ma 
jątek został skonfiskowany przez hitlerow
ców. Oficjalne zaś śledztwo wykazało, że 

„W końcu r. 1920, niedługo po zakoń
<;_zeniu pierwszej wojny świat.owej, fran
cuski ambasador w Londynie, lord d'Aber
non, był poważnie zaniepokojony wzrostem 
komunizmu. „Francuzi - pisał lord d'A
bernon w swym prywatnym pamiętniku 
pod datą 20-ego listopada tegoż roku -
nie wydają się rozumieć, że nie'. ·::pieczeń
stwo militarne należy już do przeszłości, 
a że faktycznym niebezpieczei'1stwem w 
Niemczech jest komunizm". 

Thyssen wyjechał z kraju dlatego, że dal
dla tego odradzającego się nacjon,alizmu, sze inwa'lje hitlerowskie doprowadzą do 
a mi~'lowicie, że zachodni Alianci nie zdo- odkrycia jego niezadeklnrowanych akty
łali zmienić ekonomicznej i społecznej struk wów w Holandii, Szwajcarii i Argentynie. 
tury Niemiec. Czy po drugiej wojnie światowej tego 

Oznacza to, że denazyfikacja nie mogła rodzaju współpracownicy są nam potrzeb
być przeprowadzona po linii politycznej, ni? - zapytuje „New Statesman and Na
t.z:n. przez wyeliminowanie tak warunków tion". - Niewątpliwie nie. Tym niemniej, 
społecznych, jak i poszczególnych jedno- Fritz Thyssen nie tylko, że nie został uka
stck; odpowiedzialnych za utworzenie ru- rany, lecz nąwet wolno mu obecnie docho-

W Centralnym Damu Literatów w 
Moskwie odbył się wieczór literacki z 
okazji 40-lecia działalno~ci znanego pl· 
sarza radzieckiego Illj Erenburga. chu narodowo-socjalistycznego. dzić swych praw m -,jątkowych. 

Faktem zasadniczej wagi pozostaje to, że Prawdziwe niebezpieczeństwo niemiec-
zachodni alianci nie widzą nic zJ.,.:go w kiego nacjonalizmu polega na tym, że 
udzielaniu pełnego poparcia tym wszyst- przeciętny Niemiec przekonywany jest, że 
kim, którzy po pierwszej wojnie świato- Zachodni Alianci stoją po tej samej stro
wej zajmowali wysokie stanowiska w dzie nie i mówią tym samym językiem, co i 
clzinie hitlerowskiej gospodarki prywat- ·przywódcy nieckiego nacjonalizmu. 

W wieczorze wzięli udział pisarze, 
działacze naukowi, pedagogowie, stu· 
denci, przedstawiciele Armii Radziec• 
kiej i delegaci organizacji społecznych 
Moskwy. 

W r . 1948, Lord Douglas, b. brytyjski 
główno-dowodzący w Niemczech pisał. 

„Główne niebezpieczeństwo w chwili obec 
nej stanowi nie tyle odrodzenie niemiec
kiego imper;· lizmu, co rozwój komunizmu. 

nej, jak np. Zangen, Ro-elen, Thyssen, Abs, Nie mniej;;?e niebezpieczeństwo tkwi w 
B~echer i wielu innych, mimo że wszyscy fakcie, że hasło antykomunizmu raz jesz- R L t . , a , t 
om, .jak to zostało ostatecznie udowodnio- cze zostało użyte, jako maska, mająca przy · OuO lll :\ - 1~vra1 orem 
ne fmansowali Hitlera i umożliwili m,u 

1 
słonić oblicze ludzi, którzy już dwukrotnie .gazowni na Doinym Śląsku 

dojś'!ie do władzy. Ci ludzie, jak również r.iburzyli pokój Europy i świata - kon-
Lord Dot.g'laS, podobn.ie jak poprzednio 

Lord ,'Abernon wyrażał oficjalny pogląd, 
a mianowicie, że godnym poparcia jest każ 
dy Niemiec, będący zdecydowanym anty
komunistą. 

istniejąca struktura gospodarcza w ówcze- kluduje New Statesman and Nation. Z Dzierżonowa donoszą, że w tutej· 

Na nowych zasadach 

współpraca O zz 
szej gazowni miejskiej mianowany zo· 
stał dyrektorem naczelnym - Feliks 
Ludwikowski, który pracując w tej 
gazowni jako robotnik wykazał duże 
zdolności organizacyjne i folcjatywę 
oraz przejawiał wielką ofiarność przy 
przezwyciężaniu trudności z jakimi spo 
tykała się gazownia przy zaspokajaniu 
potrzeb wzrastającej wciąż liczby 
mieszka11.ców. 

Wielkie zaniepokojenie, jakie wywołały 
objawy odradzania się nacjonalizmu w Za
ch0<lnich Niemczech, wykazały, że społe

czeństwo brytyjskie, nie zapomniało jesz
cze zupełnie tego czego nauczyło się w 
ciągu ubiegłych lat 30. 

z zarządami związków i Radami Zakładowymi 

Dwa są powody tego zaniepokojenia. Po 
pierwsze - istnieją po temu dane, by uwa 
żać, że nacjonalistyczne ugntpowania zdo
łały w Zachodnich Niemczech się zorgani
zować w szereg superklubów, prywatnych 
stowarzyszei'1, kó1ek dyskusyjn.Ych itp., ce
lem prowadzenia tajnej działalności poli
tycznej. 

Ludzie ci czerpią siłę ze świadomości, że 
brytyjczycy i Amerykanie są mocno zaan
gażowani w tworzenie zachodnio-niemiec
kiego państwa, w związku z czym, uważa
ją, że są obecnie w stanie zażądać od An· 
glosasów wysąkiej rekompensaty za po-
dział Niemiec. · 

Po drugie niezaprzeczonym jest fakt, po
siadający niesłychanie doniosłe zna~zenie 

Codzienna nowelka „F,xpressu" 

W celu zrealizowania uchwał Kon
gresu Zjednoczeniowego, OKZZ w Ło· 
dzi wydała polecenie nawiązania bez
pośredniej współpracy między członka
mi Okręgowej Komisji Związkowej, a 
najniższymi komórkami organizacyj
nymi, jakimi są Rady Zakładowe w po· 
szczególnych1 zakładach pracy. , 

Schemat tej współpracy przedstaw;a 
się w ten sposób, że członkowie OKZZ 
po. przez Powiatowe R?dY Związkowe, 
oraz Zarządy Główne poszczególnych 
związków zawodowych utrzymywac 
będą stały kontakt organizacyjny z ma 
sami pracującymi. Będz'. e to coś w ro
dzaju patronatu, jaki obejmie OKZZ 
nad najniższymi komórkami związko· 
wyroi w terenie. 

Do obowiązków patrona należeć bę
dzie: realizowanie uchwał Kongresu 

Omar i jego ogrodnik 
W tym czasie kiedy w Bagdadzie pracą. Przestał wyjeżdżać w dalekie 

panował mądry Kalif Harun Al Raszyd ·podróże i zaczął się wyręczać wierny
w mieście Bassora żył młody kupczyk mi pomocnikami, sam zaś, zbudo
nazwiskiem Omar. wawszy sobie wspaniały pałac z białe-

Kupczyk miał sto wad, ale jedną za- go kamienia, osiadł w swojej rodzinnej 
letę: że był wierny. Był wierny w swo- Bassorze. 
jej kupiecki.ej izasadzie, któ.ra mówiła Nieraz bywałv, zamykał się w swoim 
mu: „J eśli możesz zedrzeć ze swego skarbcu i załymi godzinami przeliczał 
bliźniego skórę. to ją zdzieraj, a jeślr sztuki złota i pieścił palcami okrągłe 
go możesz oszukać, oszukaj go. Żałuj wielkie perly, które były jego chlubą 
natomiast, jeśli mogąc go nabrać na i dumą. 
100 proc„ nabrałeś go tylko na 95 All, jeden z pomocników jego ogrod-
procenl! nika, nie miał ani pereł, ani złota. Je-

Hołdując tym zasadom, Omar mając go jedynymi perłami byry ogromne 
30 lat, był już bardzo zamożnym czło- krople potu, spływające mu po twarzy 
wiekiem, a kiedy pierwsza siwizna przy wówczas, kiedy w skwarze gorącegu 
pruszyła jego ciemne włosy, należał południa pracował na grządkach i klom 
do pierwszych wśród najpierwszych. bach w ogrodzie swojego pana. 

Dziesiątki jego stateczków pływało Czasem bogaty Omar, . przechodząc 
};o szero.1dch wodach Eufratu i Tygry- przez ogród, widział z daleka strudzo
su, docierając nawet do morza, a setki nego sługę, nigdy jednak nie zwrócił 
jego wielbłądów przemierzało drogę po na niego uwagi. Albowiem należ•ł do 
między Persją a Egiptem, niosąc na innego świata. A świat bogaczy różni 
swoich grzbietach bele kosztownych się od siebie tak bardzo, jak marmuro
tkanin, skrzynie z wonnościami, zwoje wy pałac Omara od nędznej lepianki, 
dywanów i pięknie rzeźbioną broń . w której 'mieszkał Ali. 

Bogaty Omar handlował wszystkim. Zdarzyło się wreszcie, że bogaty ku-
Drogimi kamieniami, kością słoniową l piec, urządziwszy u siebie ucztę, zjadł 
niewolnicami. Więc też z roku na rok zbyt wiele tłustej baraniny i mimo po
rosła jego fortuna, a o bogatym kupcu mocy najmądrzejszych lekarzy prze-
głośno było w całym kraju. \niósł się na drugi świat. 

Przyszedł jednak taki czas, ~e Om~r Prav:ie w. tym samym czasie stary 
_uczuł s'.e znużony swoją w1eloletruą o~rodnlk All, tocząc przed sob~ taczki 

Zjednoczeniowego, oraz dopilnowanie 
wypełnienia przez Rady Zakładowe 
o}Jowiązków wypływających z dekretu 
o Radach Zakładowych i wszystkich 
poleceń jednostek powiatowych. 

W ten sposób patron któremu podle
ga dany zakład pracy odpowiada orga
ni;tiacyjnie za p:racę iamtejszej Rady 
Zakładowej. 

-<>-----" 

Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał przodownik pracy 

Pierwszy przodownik pracy w prze-· 
myśle węglówym - Czesław Zlel1ńsk1 
został w dniu 7 bm. udekorowany Zło~ 

Z uwagi na to, że podany powyżej tym Krzyżem Zasługi z·a osiągnięte wy 
rodzaj pracy ogniw związkowych umo- niki pracy oraz za zasługi dla rozwoju 
żliwi oddziaływanie bezpośrednio na współzawodnictwa pracy, 
szerokie rzesze mas pracujących i po-

. · · 
1 

. Dekoracja, która odbyła się na uro• 
zwol1 na zrealizowanie uch wa Kongi e + b · ł . k 1 · ,M . . czys ~ym ze ran1u za ogi opa ni , a~ 

sowyc~, OKZZ w. Ł?dzi poleciła na· koszowy" w obecności ok. 1000 robot· 
tychmiastowe pod]ęc1e prac przygoto- l ników i robotnic dolrnał w imieniu Pre 
wawczych w ~elu ~ruchomienia całego 1' zydenta Rzeczypspolitej wiceprzewod
aparatu organizacyjnego już na dzien niczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
1-go marca b. r. (w) ob. Garwiński. 

naładowane ciężkimi kamieniami, któ- Obaj młodzi ludzie mijali się zawsze 
rymi obmurować miał uszkodzony mur w milczeniu, jednakże pevmego dnia 
ogrodowy, chwycił się w pewnej chwili syn kupca sam zaczepił drugiego sa
za serce i zwalił się martwy pomiędzy motnika i, wskazując ręką na marmu· 
rozsypane kamienie. rowe mauzoleum, rzekł n ie bez pychy 

Tak więc pogrzeb pana i jego sługi w głmiie: 
odbył się prawie w tym samym czasie. - Przyznać jednak musisz, ze wspa-
Tylko, że bogatego Omara pochowano niały jest grób mojego ojca! 
bardzo uroczyście i wzniesiono nad je· Ubogi ogrodnik spojrzał na dwie pro 
go grobem piękne mauzoleum, nato- ste cegły, leżące na grobie jego rodzi
miast na gr0bie Alego położono tylko ca, a potem na marmurowe mauzoleum 
dwie zwykłe cegłY. ze skromnym nap1- Omara i skinął głową. 
sem. - Słusznie rzekłeś panje! Ten grobo· 

Omar pozostawił syna bogatego, wy- wiec jest rzeczywiście wspaniały! 
kształconego młodzieńca, który nie zaj- - A stąd wniosek - rzekł mu cheł~ 
mował się już handlęm, ale studiował pliwie syn Omara - że bogaty ma le~ 
staroperskich mędrców i pieśni arab- piej nawet i po śmierci! . 
skich poetów. Ale, że kochał swego - Tym razem jesteś jednak w blę'" 
ojca, nieraz udawał się na cmentarz i , dzie o panie! - potrząsnął głową ogrod 
stojąc przed marmurowym mauzoleum, nik. 
odczytywał napisy, jakie, złocąc się na - Ależ, człowieku, czy jesteś ślepy? 
kamiennych płytach, głosily chwałę Poró>vnaj te dwa groby, a przyznasz 
zmarłego. mi chyba rację! 

Ali zostawił równ:eż tylko jednego Ogrodn'k potrząsnął jednak znowu 
syną, który podobnie jak ojciec był głową. 
pomocnikiem ogrodnika. Chociaż jed- - Nie przeczę, że te dwie cegły, kt&
nak praca w ogrodzie była ciężka, mło- re stanowią nagrobek mojego ojca nh 
Cly ogrodnik znajdował niekiedy trochę czym są przy ciężkich, okazałych' mar• 
czasu, ażeby .;ść na cmentarz i krótkim murach grobu twojego ojca! Ale wy-. 
wspomnieniem '\lczcić pamięć zmarłe- pływa z tego pewna niedogodność dla 
go. jednego, a korzyść dla drugiego. 130 

I tak się stało, że dwaj młodzi lu9zle kiedy trąby archaniołów zawezwą 
- choć każdy z n i·ch pochodził z inne- zmarłych na ostateczny sąd, bogaty 
go świata - spotykali się w tym miej· Omar długo będzie s ; ę szamotał i siło" 
scu, gdzie nie ma różnicy między . bo-] wał z ciężkimi kamiennymi blokami, 
gatym, a ubogim: gdzie w jednak-0 sza- podczas gdy biedny Ali zrzuciwszy z 
ry proch rozsypuia sie zwłoki mocar~ siebie z łatwością dwie lE>kkie ce!?łY; 
; biedal$'.ów. ~ l d~'Y!J.O już będzie w raju!· 
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WACKA 

WICEK: - Jak porąbiesz pieniek, do
stan iesz kaszanki! Kto chce jeść - musi 
p r acować I 

WACEK: - Trudno! Mus nie laska! Ale 
ma'n pewną myśl. .. 
ww 

Przed powołaniem 
Dzielnicowych Rad Narodowych 

Dono5il iśmy już, że w ciągu lutego 
powołane zostaną do życia przy po
szczególnych starostwa:::h grodzkich 
Dzielnicowe Rady Narodowe, w skład 
których wejdą przedstawiciele partii i 
organizacji społecznych, przeważn i e 
działacze terenowi swoich dzielnic. 

WACEK: - Um i a ; byś pan tak rąbać? 
Założę s i ę, że nie! 

DOZORCA: - Co? Ja nie potraf i ę rą
bać? Ja? E, pan ie Wracuśl Dajno pan tę 
siekierk ę!. .. 

ca " 

SOBEK: No i kto lepiej rąbie? Pro· WACEK: - Już porąbane! Przyznasz, 
szę tylko popa trzeć„. że rekordowo! No nie? 

LI TERAT: - E, na s ilę, to nie sztuka! WICEK: - Jak ci tak fajnie idzie, to 
Ale ja panom pokażę! po rąb jeszcze jeden! 

WACEK: - Panowie, wolnego!... WACEK: - /\ to wpad1eml. .. 
&SW *FISNI łłiłti 

e obiady dla świata pracy 

• • 
11 t m m1e 1qcu uruch mia 

-Będzie na w „ awa a tyle 

ł d.ajni~ 
ows~i chny Dom Towarowy. 
osfiłków co dawna,, Tivoli11 

Jak si~ dowiadujemy, w tej chwili 
na warsztacie władz znajdują s ię statu
ty dzklnicowych rad. Po przedyskuto-
waniu ich \vpłyną one na forum Miej- .Jak si~ dowiadujemy, zachącona powodzeniem „Gospody Ludowej'' Po otwarciu tej placówki ruchliwa 
skiej R&.dy Narodowej, które je formal w Łodzi naczelna dyrekcja PDT przyznała łódzkiemu Domowi Towaro- dyrekcja PDT zamierza stworzyć dal-
nie uchwali, po czym nastąpi tworze- wemu sumą 4?. milionów złotych na uruchomienie w nasz~'m mieście szc , które tak samo służyć będą naj-
n ie rad dzielni<:owych na zasadach, jeszcze kilku tego rodzaju jadłodajni dla świata pracy. sze1·sz.rm rzeszom publiczności, umożli-

ustalo'.1Ych we wspomnianym wyżej' . Następna powszechna jadłodajnia I „Gospoda Ludowa" nr. ~ wydawac wiając im spożycie tnnich, pożywnych 
statucie. (a) PDT otworzy swe podwoje jeszcze w będzie tak s!lmo jak jej poprzedniczka i smaczn?'ch posiłkó"": 
Pod znak:em oszczędności. ciągu tego miesiąca. Dyrekcja Po- około 1.200 popularnych i klubowych . w związku z zam1er~onym ot war
_, • - • - -;m- wszec_hnego Domu. To,~arowego rn~ j~ż obi~dów w ciągu dnia. Pracować będzie i c1_em „Gospody Lu.dowe]''. ni; 2 d~rck· Miasto rew1du1e n.a widok~ _odp?'v~l~clni l~ka~. ZnaJduJc na _1dentyczi;ych warunk~ch: _ce1~y hędą1 :Ja _PDT po~L~no~1l_a rozµtsac specJalną 

• • • się on w srodmrnsctu i dzH<k1 swe.i pn~~ takie same Jak w dawneJ ,,'flvolt", kel-l an~1ef~ ws.rod . sw1ata pr_acy, celc~n 
swói budżet adm1n1słracy1ny lotności b~dzie mógł ob:.łużyć znaczną ncrzy na pensji, szaluia bezpłatna, a do zo1·1entowan1a s~ą w jaktm stopniu 
W związku z uchwałami, powziętymi ilość gości. · rachunku nic do.idłł ~:aclne dodatki. <'hce on ko-:7-;o.rstać 7 tej placówki. 

na konferencji samorządowej w Radzie Ankieta rozcslana będzie do Rad Z::\-
P.aństwa, oraz w związku z przyzna- ff( OlrlflU9 hOllJIU? kła<lowych , dyrekcji zakładów pracy, 
n 1em dla .naszego miasta 1 miliarda zł. T dl d fQ p::irtii politycznych i Związk<'iw Zawo-
na Rdministrację agendami miejskimi, .. a n "" i;) · re· . ,~a a 1 wych . Rady Zakładowe i dyrekcje z~-
trwają obecnie w samorządzie prace I kladów pracy wypow:cdzą się czy ch111y 
mające na celu wykonanie wspomnla- zakład pl'acy reflektuje na obiady dla 

nych wyżej uchwał. sprowadziła do Lodzi PCH sw:vch pracowników a jeśli tak to w ja-
Przede wszystkim rozpoczęła się już kiej ilości, na jakie ohiady - popular-

rew1zja budżetu administracyJnego na Pai1shvowa Centrala Handlowa w ł,o Jabka będą sprzedawane każdemu ne czy klubowe -. jakie godziny odpo-
rok bieżący, który to budżet w zmle- dzi sprowadziła z Nowego Sącza zu:r bez żadnych ogran 'czeń. wiadalyhy najlepiej ćlanemu zaklado
nionej postaci wejdzie pod obrady czny transpcrt doskonałych j;:ihłck, któ · Poza tym PCH zaopatrzyła swe skle Wj pracy, C'ly w rachubę wchodzą tylko 
MRN. ' re już w tych dniach znajdą sią w spr'le py w większe ilości 6 proc. Qctu spiry- dni robocze, czy też niedziele i święta, 

Prace powyższe zakończone zostaną daży we '"•szystkich 32 detalicznych tusowcgo oraz w doskonałą dm1~ką czy życzeniem pracowników jest \.<tpru 
w payszlym tygodniu. (g) sklepach PCH w naszym mieście. ma1·garynę, która kosztuje 3i5 zł. kg. wadzenie w nowej Gospodzie tańcóvv, 

,, Telewizja" 
w łódzkim Klubie Filmowców 
Z ciekawą l:nowa.c,ią wystąpiło koło Towa 

rzysiwa. Prlyja.ciół Żołnierza. przy Klubie Fll 
ntQwców Wąskle,j 'l'aśmy. Na wieczornicy 
dla <"llonków zarządu kół TPŻ zori:anizowa
no oryginalny seans kolorowych fil.mów wąs 
kotaśmowych. wyświetlanych jednocześnie 
na dwooh przezroczystych ekranach. dzięki 
czemu widzowie odnoszą wrażenie oglądania 
obrazów klcwizyjuych. 

Odbywa si«; to w ten sposób, że aparatura 
umi~S7,czona. jest z c1rugie.j strony ekranu. a 
nir ,ial< w •• normaln~· .n" kinie - za osatniml 
rz:<;dami wicl~wnl - Op .~·rając się na. tej sa.mrJ 
icchnice można · również wywołać złuclzenle 
telewizji przy zwykłym ararcie radiowym, 
wyświetlając fUm za gł-Ośnikiem, tak aby 
aparatura nie była dh na~ widoczna. 

Koło TPŻ przy Kluhii: P'".,,"wców pragnie 
organizować regularnie porlobnc wieczoi-
nlce. (ks) 

Ceny drobiu 
w handlu państwow~m 

Biuro Cen zatwierdziło nastqpujące 
d l9liczne na drób: 

ceny 

Cena w złotych 
za kg. w detalu 

Trtdyk niepatroszony 315 
lndyk patroszony 360 
i<w·a niepatroszona 315 
Kura patrosz'\na 360 
Kaczka niepatroszona 325 
I<aczka patroszona 375 
Gcg niepatro:;;zona 3'20 
Gęś patroszona 370 

N<ileży podk;·eślić, że są to ceny na drób 
interwencyjny. to znaczy na drób sprzedawa 
ny w ramach handlu państwowego. 

Natomiast ceonnik ten me dotyczy obrotu 
,.,-olnorynkowcqo drobi 0 111 i nie wpr0wadza 
tt-1\lnvch osuaniczeń pod tym wzglc;dem. 

Jabłka są w trzech gatunkach. Z'.ł i nadaje s i ę wyśmienicie do wszelkiego a jeżeli tak t0 w jakie dni, czy mafa 
takie same renety, które w sklepach rodzaju ciast i potraw, przyrządza· być wprowadzone także specfalne pod
prywatnych kosztują do 400 zł. lul0- nych w domu. Margarynę tę o.Jtrzyma- wieczorki taneczne, czy bardziej odpo
gram, w sklepie PCH będziemy płacili ły równ 1 eż fklepy prywatne. wiada muzyka lekka, operetkowa, cey 
około 330 zł. Za jabłka w drugim ga- Sklepy PCH sprzedają nadal ryż w inna itd. 
tunku, których cena w sklepie prywat- cenie 398 zł. kg. Każdy po!li2dacz legi- w ten sposób nowy lokal uwzględni 
nym wynosi ponad 3(10 zł. sklepy PCH tymacji pracovvniczej może nabyć jcd-
będą pobierały , około 260 zł., a za ja'.Jł- norazowo po ćwierć klvgrann ryżu. życzenia najszerszych r::esz ludności 1 

ka w trzecim gatunku - około 180 zł. W sklepach prywatnych ryż kosztuje z pewnością spotka się z życzliwyL~ 
za kilogram. · około 1.300 złotych. (k) przy jqciem. 

Po al um d re akciil 
Nie ma na mieście?.:... zglośc ~ e s ~ ę nn Płotrkowską 102 a, 

gdzie otrzymac· e przygody rJtcka i Wacka 

A teraz kilka słów o istniejącej już 

„Gospodzie Ludowej" nr. 1. Nadal po
wodzenie jej jest olbrzymie. W czasie 
od 10 do 31 stycznia wydala ona ogółem 
27.602 obiady popularne i klubowe na 
sumę 8.388.218 złotych, czyli wyzna· 
czony plan przekroczono o prawie 4.00 

Olbrzymie powodzenie albumu z ka
pitalnymi przygodami Wicka i Wacka 
postawiło w kłopotliwej sytuacji licz
nych w:elbicieli tej niezrównanej pary 
komików. 
Cóż z tego bowiem, że kierujemy na 

miasto coraz to nowe ilości tej poczyt
nej książeczki, kiedy natychmiast po 
11 kazaniu si~ w kioskach jest ona do
~łownie rozdrnpywana przez spragnio
nyrh czytelników! ..• 
Ażeby umnżliwić każdemu jak naj

szybsze na.bycie albumu, redakcja 
„Expressu" postanowiła już od dnia 
dzisiejszego wprowadzić doi:?atkową 
sprzeda1 w swym lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 102.a w podwórzu. 

O każdej porze dnia - aż do godz. 
7-ej wieczór możecie zglaswć się do 11a

szej redakcji, g-dzie napewno nic z;1-
braknh dla was ;:J!>u~;u .C:: t:,• t •. : :~ 

sama j:-!< w kioskach tj. 100 złotych za 
egzemr .arz. tysięcy złotych. 

Prezydent miasta poszedł bardzo na 
rękę tej pożytecznej placówce, zwalnia 
jąc ją z podatku konsumcyjnego. Dzię 
ki temu pGsiłki są wydajniejsze i zawic 
rają większą ilość kalorii, gdyż ceny po 
traw kalkulowane są jedynie pod ką

tem interesu gości. 

Wi „,u czytelników zamleJscowych 
skar: y się w listach do nas, że album 
z Wickiem i Wackiem nie dotarł jesz
cze do ich miejscowości. Nie mogąc 
narazie ustaHć czyja to w ina - posta· 
nowiliśmy i tym czytelnikom pomóc w 
nabyc:u albumu. J{ażrły kto nie może 
nabyć go na n1ids<"u w !;:osku gazeto
wym, niechaj prześle na nasz adxe!> 
(„Express Ilustrowany", Łódź, ul. Piotr Obecnie „Gospoda" wydaje okofo 
kowska 102a) 120 złotych, podając jcd- 1.200 obiadów dziennie. W tych dniach 
noczcfinie dckfodny swój adres, a po ilość ta ulegnie zwiększeniu, a ł<> dzię• 
upływie parn dni ntrz··ma przesyłką. ki sprowaclz;eniu specjalnej maszyny 
Dodatkowe 20 złotych - to oplata po· J do obicr ni ·j i k' M t 
cztowa. j a a z emn a ow. a5Z~"'n n 

A więc - głowa do góry! Do każde- zastąpi z powodzeniem 8 osób, w!'kutck 
go z was trafi para wisusów, która wa:s czego prl'rC' prz_vt{olo\\lawcze pójdą 
ro.zweseli, . skracając radvkalnie długie 'izytJriej : mni..11a hedzle zwiększ.vć iloj_~ 
1'::,'c;:orv zimowe! wyda\'.aUJd~ porcji (o) 

• 
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D~IJ Inżynier ofiar 
, 

ZANTEPOKO.IONY: Powinien Pan be1-
wr.,;lęclnie zwrócić s_ię natychmi"l~t efo leka· 
r;n - specjalisty. W r<izie braku środków fi-: 
nan.~·"lwych może się Pan udać do Przychodni 
p!:zy ul. Ks, Brzózki BJ. pili 20 do nieprzyton1ności, wywieźli doroźl(ą za miasto, z1·abo

w21i 100 tys. złotych, futro, zegarek i porzucili pod płotem 
* * * IRENA Z. z KOLUSZEI": Prn~r.ę pn:yje-

chać do Łodzi i bezwzr<lędnie zwróci& ~ię do 
lekarza - specjalisty. Choroba, k1órą Pani 
nam opisu.ie, w razie 7.<tniedb:rnia może m•ec 
bardzo przykre skutki zarówno dla Fani, Jak 
i dla ot.oC'zcnia. Należy przede ws7.y~l.kirn po· 
rozurnit"ć się z lekarzem i >''osow1ć się he1.
wz~lędnie do jc,gn wskazów0k. 

CL.yL:iliście frapującą powieść Dolęgi
Mostowicza p. t. „Znachor"? Zaczyna 
;.;ię ona mni<'j więcej tak: znany lekarz 
prnf. V'lilczur udaje się do knajpy, aby 
„zal;:ić robaka". Podpatruje go tu ja
kieś ind:··wicluum, umyślnie dolewa mu 
wódki, a gdy profesor jest już pijany 
rlo n;cprzytomności - sprowadza swe
go \vspóln'ln i przy jego pomocy sa
dowi odurzonego alkoholem na doroż
kc;, 1vvwozi za miasto i tam obrabowu
je go' ciokl;:iclnic z pieniędzy, kosztow
ności i uhrania. 

Niem:-il identyc;rną pn:ygodę przeżył 
'" Lorlzi inż. l{azimicrz Lapczyński, za 
l,, · ~t'·rhtł:v w R.url7.ie Pabianickiej pt•zy 
Jil. G.mhkiej n. whiściciel wytwórni 
chrmir7.nd, 

Dni::i 16-go stycznia rb. 'nżynicr przy 
.i"ch;:il rl0 Łodzi i w godzinach wieczor
n:·ch ucl::ił s 1 ę rlo huf Piu n:-i rlwot·ctt Im· 
kjowyn1 l,licl7,·Fahry('7.11:'1. gdzie ;.o;;m1ó· 

wił k11lnrfo. zakrapianą kilku kleliszka
wi winą. 

Oknin gr1dz. 11-Pj wk~czorcm do sto· 
lik a i n żyn ier;:i pt·z;ys!adło się jnkichś 
r!w6d1 P1iohników. kt!1r:i:y wszczęli z 
n im rr>7.mowę. Gdy inżyn icr za bi erat 
s·ę Już do odejścia, nieznajomi pr0Ślli, 
::iby p0stawil im wódkq. Ten nie od
ml1wil i u~ościł natrętów, 

Pw1r.:z;is pl;:icenia ra:::hunkn, niezna
jr,1ni z:im1·;iżyli sohlniP wypchany pnr 
Hrl inżyn'0r;:i. Vv umyśle ich zrodziła 
r::e nw~J r;.1bunku. Gdy jeden z nich za, 
b8wi::i1 f11ncfa ! o ra rnzmnwą, cl rugi wy
F-nl: pp,ed rlwOJ"J.C'C. lHm odehr:1ł od 
ł'Z!Ok;.ij"!C"~O n;u' męŻC7..)'7.l1Y ćwhll'tk'i 
wóf1ki. flo której dol;il dla niq107.nak1 
t1•o('h1> snku owo('owe~o. . 

złocz:vl1cy rzucili gdzieś pod płotem, 
wsiedli do do>t·ożki i galopem odjechali 
w stronę miasta. 

Tejże nocy leżącego bez przytomno
ści mężczyznę zauważył patrol Milicji, 
obchodzący tę dzielnicę. I tutaj akcja 
potoczyła się już zupełnie inaczej, n'ż 
w po·wicści Dołęgi-Mostowicza. Inży
nier Łnpczyński nie stracił jak prof. 
Wilczur pamięci. Pr:r.cciwnie - clo
kładnic określił jak wyglądali jego 
opra>vcy. 
Cały aparat śledczy M.O. postawiony 

został na nogi. Wszc7.c;to encrgtczm, 

poszukiwania, które uwiCJ'1czonP zost::i
ły pomyślnym wynikiem. Wsz:rscy 
czterej sprawcy fabunku wp;:iclli w rę· 
ce władz. Aresztowano ich w jakiejś 
spelunce przy obfitej libacji. 

Micczysłav,, Baraniak (Gnieżnicń~ka 
2) i Leszek Wilmowski byli tym'., któ
rzy w bufecie upijali inżyniera. Nieja
ki Kwiecień podał im zabarwioną wód
kę, imitującą wino, a dnrożkarz2m, któ 
ry wywiózł za miasto sv.-:vch kamratów 
wraz z !eh nieprzytomną ofiarą okazał 
s'G niejaki Kolasiński. 

Wszystkich osnclmn() pocl kluczem. (s) 

No ep nk y rze 

* * * i\NNU~ZKA Z J,ODZI: Proszę zasie;nąć i1'1 
formacji w intcrc:;ująccj Panią spr<1Wi!' w 
Tow;:irzystwic PP"Jażni Polsko Radzieckiej. 
ul. Piotrkowska 272b. Rnzurniem.Y PRni 1e. 
~kno1c za rrid7!nnvmi ~tron;imi i ma1ka ~ta
n1~zką n'e> mniej nie mri?:rmy nic~tr~y nie 
P;:n; pomóc. Mamy jcdPak nad:dejq. że po1 
wskaw:vm adresem bqdzie P;inj mogla m:y
slrnć dlR ~irbic> jri\irś informacje. 

* * * 
RAMZF.lS T Z rABIANIC: Pow'.nicn T'ri11 

miesięcznych abonamentów 

krmiccznie zgł0~ić się do lekarza. Podcjrzewl'! 
m:r. iż do!Pg!iwości jakie Pi!n odczuwa Spri
worlowanc> ~ą bólami reurnatycrnymi 1uh ar 
~rc>l ,vcznymi. .Jrżeli nawet P;in;i porlPjrzenia 
niE' m;ij;i podstaw, nie zaszkodzi, gdy i w 
t.vm w~'padku :i:asięgn'e Pan prinicły l<'karza. 

tran1 wa.1" owych W h1żrJym h'!rlź T<'IZ!E' napnnvrJę niP ma pn. 
\\'Orłu dn rozpaczy i nie powiniPn Pan pn:~-

.Jak komunikl1J8 MZK w Lodzi, l'przc><l:J.t Z;iklad,· r1·;ic_v zaln11hia1~1r1' rln 1000 pr<l- s<irlz;:ić w swych nbawrich. NiP powin:en Pan 
abonamenlów tramwajowych na JYiiesiąc nia- cowników_ pow·nny z<tkup1c°' <ibonamenl>· w rńwniE'ż bn1ć poważnir różnych h7rlur. lrtór7 
rzec rb. rozpoczęła się z dniem 7 hm. cu1sie oll 7 do 17> hn•„ 1.a:d;>dy nr:icy 7.alrt1- mi n<tjomi pragn:i Pl'lnił ur<tczyć. .Jest Pil!l 

Vv CE'lu usprawnien'a spzedaży - Micj~krc dniajace od 1.000 rlP 2.onn pr;icowników · pr7.rcic7 czl<nviekiem d'lroslym_ kon1ynuu1" 
Zakl>idy Komunikacyjne urnchi:imily dwa no w ilntach od 7 do 21 hm„ wr~~7c'e zakh1dy Pan nauk'.:. pow:nien więc f>"ln i w tym za~ 
we punkty sprzedaży abo;1amcntów. pracy, rntrudnia.iącc po1·•y1.,j 2.000 praccwni krPf'ic posi8dać 1rochę więcej wi;idomośr·i 
Zakłady pracy położone na zachó<l 0d ków w czasie orl 7 do 211 hm. op;:irt.vch ri dani' tnl"clyczne, a nie wy.<.sane z; 

ulic: Pabianickiej, Piotrkowskiej, Nowomiei- Na każdy rodzai :;bnn;unen•u n;itcży ~porz~ P8lc:i przez Pf7.1?SAd11e paniusiP. Prnsz.ę za
skie1 i Zgier&kej, m'Jg>1 kupować abonamcr. clz'ć oddzielnci lisię \micnną. Pakżność wpla c 11nw;ić równ0w;H1e rluch;i i umyslu, n'i> prze 
t:v przy ul. Więclrnws!Óego 19· Natomiast za· cić do Narodowcgn B:.inku T'l}]~ld<':tn na kon- r:vw:ić n:iuki i nie martwić żony. A do ]Pk~-
kłady pracy_ położone na wschód od wym:e 1.o 2109 na 2 rJni przed pohr;:iniE'tn biletów. t">;a l"p!cj udać .;ie i to jak naiS7.yhciej. 
nionych u\;c moqą nabywać abonamenty . . . * * * 
przy nl. Nar.utowicza 27, 

1 

~az.~c1~1\:r;iro~>,rnikowih prz~·sł~uJe prawo 8T. I{.: N'.f's!e1y nie podał;i n:im P<; 
Punk1 sprzrdc:ży przy uL Narutowicza 21 na ycia Y 0 ie 11000 

"' <mrim"n u. n[ :iclre~u rlo.mu w któn'111 panują tak nieba 
ws.lriniP uruchomiony z dn'em 15 bm .. Do cza .. Tedi;ocze~niP TFrlil.JP ~·r, cłn wiad:imriśr:-1, mowi1e ~tMunki mie;;zk1niowe. Prn~ze z11ło
~u uruchomiem;i teg'J punk\~1 s.nrzcd2z ::i\JO!l:J I ze. wo.i~kow1 w munrlur»ch !~zPr~/:1:0'1."; l pnrl ~ić i;ię ()ri n:is n$nbi~c'f', lub mipis8c:\ dok1a. 
men1ów będzie s;q oclbywac in·zy ul. p1o·r- of1cNow1c) pła<'ą po zł. !5 za indvw1dm•ln.v rln;" l!dziP tn ,vzyi;t1rn m:i miejscP, ;i w~1"1:? 
kow::k1c,i 77. pierws7.e piętro. i bil Pt.. (xl dnpirro h"'rlz'ern.v mol!li P;ini pomór.. 
11-1111-•111-1111~1111-u11-1111 1111.-.ii111._1"-1111-11111'....m1111•_,,1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111J!!IMl!!1Jll~~ 

CIA T A OGIEI 
!r1~~~~ri'~1:~5~<o~~r;uf:\~0°fv;~~~~Y!· J: 'Dlaczego cukier icy nie obniżają cen, jeśli staniał 
z:rew::inżmvać. Nie podejl'7;ewając pod b• } • • • f b ' d? 
~teru iiri:;n1icr narit si« i rychło poten. na J.a I CU ter, a margaryny Jes· '\V , ro . 
!'fr:irlł 1.11·?.•_,domno~C. Po . . . d . h , tk h ,_t• 1 . . t . I l, . . b „ . I z111es1en1u n1 ezcias ·owyc margRryn.~, i< ora zn:;i {<)tnlC'f> zas ęp~J" ~ny~-r~1qr n1f' o .~1za)a cN1?. Prrnc .e! 

Sł:in:aj~ccgo sią na nog::ich obydw;ij wszelkie ::irty, kuly cukiernicze cieszą masło. C1::istk;:i, ery makowce wyp1e· J<i7. JU7. 7.aznac7.yhsmy sttr<'wlec stan!ał 
osobnicy wyprowadzili pod rc;kę na uli- k • · J się cluż.ym powodzeniem. Stwierdzić kane na tym tłuszczu wcale nie są f1_ or a.m:'ll'g.aryn)', torej .. 111.en1al wy .. ączn.1e cę Przed dworcem ('Zckała już doroż- ,.., I l k · · d k 1 · · · k 1 · j d b' 'l · .. k uzywa1ą ro pt'O(U cJI, Jef't co nlP m!~-krl „ pf)rłniesioną buda. Woźnira zaclf!ł Je na n<i e7.y, ze ciast a, pącz cl, ma· sze o wyro ow na mas e l na.iw1q szy ra? · · · 
kn11i::i i pni<17.rJ potoczył się po brulrn. kowce i innP ciasta są w:yjątlH>wo dr'r smako'sz nie pozna się na różnicy. p t . t k' , pod ". _, 1·~sem 7 I . 1' L'te k d 1' • 1· • • • • : ł . t I . . . ". . y anie o -1cn11emy nU <:: r :}Z:C. ~i- w >< nm ·u pl'ze m esc a. gie. Cena ich me odpowiada zupe nic Do yc lczas cuktc1·n1cy tw1erdz1I1, ze odpowiednich czynników. .Jesteśmy 
Dorożka zcijcchala na odludne pole, cenom surowca, z którego są wyrabia- nie mogą olmiżyc cen swych w:)'robów, przekonani. że l{omisja Cennikow~ poloż0ne pny ul. Drewnowskiej. Tam 

rloJ.:on:rno rabunku. ł,upcm rzczimiesz ne. gdyż mal'garyny otn:ymu.ią og-raniczo- przeprowadzi specjalną kalkulację j w 
ków mulin 107.flOO złotych, które inży- Ost::itnio na przykład staniał cukier, ne ilości, tofd musza uzupeł11iać je zna wyniku jej ohniży ceny wyr<1hów ew 
JliCl' J,~~{>Cz:n'lski miał W flWÓCh pOrtre- Staniał też W \A'YSOkim Stopniu nabiał, CZOie droższym l11(1Siem, kt iern!Cz~:ch .. c.i~s2tk5 o 1nite phO,VinnokkOS?; 
I 1 1 I · ł j k f t t • • . . owac wu~ceJ niz . z o yc , p~cze mu ;ł(' 1. r ;i PJ z o .V zegare . u ro, unra- a przede wszystkim jaja, podstawowy Obecme nabycie m;:irgaryny w na3- sj kosztować .icszcze mnie.i, a cen<l ma-
nie. "' rl<ilszym ('i;u::-u ni"lHZytomnego · 
awwwmw •·==ww xau=rn=- artykut w produkcji cukierniczej. większych nawrt. ilo[;ci;:irh Dlf' przedsla kowca czy innych cia:stek powim1'1 hv~ 

Uzyskano stypendia Cukiernicy używają znaczne ilości I wia żad ej trndno:~ci. Dlaczegoż wi~1· obniżona p:rzyna.imniej o 200 zł. na 
kilogrnmle. Nmvet i przy takich cenach 
cukiernicy będą mieli wpewniuny za 
rohck i to wcale niezły, a przede ws;;:y 

z ofiarno:ki społec~nej Dewastował m i 
.!J!lia !I s•)-cLnU• lM!l :roku młbyfa sil; w 

L<?rh.i zhit'1rk;ł uliczna n11 pomoc styllendialn~ 
c!t;i z~lrilnP,.i a niezarno:ind młodzieży. lV w~ 
u;ku zbiórki uzyskano !'il3,806.00 złotych. 1 o 
1<z'y zbiórki w.vniosly 26.130.AO zł. Uzyskaną 
M!lllę 487.676 złotych ·t>rzeznaczono calkow~· 
dr. na styllendia udzielając 42 stałych sty
r1crl11i(1w w wysilkoścl 2.oon złot~·ch mlesięc:1t 
J•l!' od s~ycznh1 br. 

kodnik po re Y sikim uczciwy, 11ie godzący w kieszen 
konsumenta. 

I jeszcze jedno. Należy się liczyć z; 

W zhiól'ce wzięli udział: Związek M1odz·1c. 
ż~· P•1lski~j. młodzież szlrnlna przeważnie 
"'!:kół zawodowych i Związek Zawodowy Pra 
Niwników Samorządu Terylori11Jnegn i Uź;v 
fr„1nośc\ Public'l:nej Olui;~n J~ódzldci;-o. 

---o---

Za himherek 

stanął dziś przed Sądem Doraźnym 
Dziś w Wojskowym Sądzie Rejono-, pieniądze - jak opiewa akt oskadcnia 

wym w Łodzi zasiadł na ławie oskarżo- - chował ~o swojej. kieszeni.. _ 
n eh Wacław Busiło, pod zarzutem wro Wpływami z resztowel~ ~us.ił.o obr~-
~. . , . . . . cał według swego w1dz1mts1ę, me 

g1e3 cłztałalnoscl, wynuerzone3 przeciw- przekazując koniecznych sum na za-
ko Polsce Ludowej. siewy. Nie prowadził ksiąg kasov.rych, 

Od kvvietnia 1945 r. do marca 1946 r. notując jedynie pozycje „na brudno", 
Busiło piastował stanowisko administra ołówki~m. . . . 
tora resztówek w Kraśnicy, Kunicach . ~ale] atkt os~akrze~na zlarzucaOJ?u?1lte, 

· ' zerea f . . , , . . b. ł t .. k ze i na s anow1s u inspe <tora sw1a y zmarw1en s e· 1 Starostwie, poznieJ o Ją s anowis o Rolniczej nie tylko nie spełnił swoich 

tym, że. niektórzy cukiernicy hędą u"i~ 
łowali obniżkę tę powetować sobi(> na 
towarze. Sp1·óbują niew11tpliwi~ vv• 
pickać mniejsze ciastka, jak to jui nieu 
raz ptaktykowało się. 

Dlatego też ustalając nowy cennik, 
należy dokładnie określić wielkość czy 
też wag1ę towaru, aby zat>obiec jeszcze 
poważniejszym nadużyciom, niż pobi.p= 
ranie wyższych cen. Bo klient nabywa· 
jący towar musi mieć tę pewność, ie 
nie tylko płaci cenę godziwą, ale otrzy 
muje to, co mu się naJeży! (o) 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Górnicy przekracza;~ 

Ant0ni Krzemiński, zamieszkały w kierownika szkół. rolniczych w Przysu· zadań, lecz działalność jego była wręcz 
Tumusinie pod Łowiczem, postanowił sze i Smogorzewie, po ~zym zaa~an~o- wroga. Nie dbał o postawienie szkół na 
konkvrow~ć z Państwowym Monopo- wał ~a i~spektora Ośwl3:ty R~Iru~ZC:J, z odpowiednim poziomie, mimo iż były 
Jem SpiTytusowym. W zagrodzie swej obowiązkiem dozorowarua tej os\v'laty na to orzeznaczone odpowiednie kredy-
11rządził zamaskowaną bimbrownię, w ~ 13 resztówk~cl~ oraz <:Jpieki na~ ak- ty. Ni~ przydzielał pomocy i urządze11. normy wydob1cla której pędził trujący s::imogon. cJą Przysposob1ema Rolniczo - Wo3sko- szkolnych, w niektól'.ych ośrodkach Nowe 

h . . normy produkcyjne wprnw~-Póty dzban wodę nosi, póki się uc o wego. uczniowie byli obowiązani przynosić 
nie urwie. O działalności Krzemifr Iiontrola Komisjj Społecznej ujaw· 1 ze sobą krzesła i ławki. Nic wypłacał dzone w górnictwie w pełni zdają Pgz::i 
skiego dowiedziała się Delegatura Ko- niła, że Busiło doprcwadzłł resztówki nauczycielom poborów, zmuszając ich min życiowy. 
misji Specjalnej i złożyła mu nagłą do kompletnej ruiny. Obsiewał jedy- tym samym do szukania gdzieindzicj Analiza osiągnięć, jednej z przeclęt· 
wizytę. nie małą częsc ziemi, olbrzymie zaś środków egzystencji, nych kopalń, kopalni „Rokitnica", któ· 

Zastano tam kompletnie urządzoną przestrzenie leżały ugorem. Nie dbał Jego przestępcza działalność znalazła ra wykonała styczniowy plan produk.· 
gorzelnię i znaczne ilości wyproduko- zupełnie o remont budynków gospodar również wyraz we wrogim nastrajaniu cji węgla kamiennego w 102 proc .• 
~vanego bimbru. Obecnie Krzemińs~ie- czych i ~~prowadz.ił je do_ k~mp~etnej mi~jscow~j ludnoś~i do Po~ski Lud~- 'vJ'.kazala, że 82 pr?c: r?botników pra1 
go skierowano do o?o~u pracy w Milen dewastacji. Pszenicę ze zb1orow 1 mą· we.], rozsiewał bowiem zmyslone plol- CUJących na tzw. „sc1an1e" przekroczy-
cinie na okres 15 rą1es1ęcy (i) -· Ję sprzedawał okolicznej ludności, a ki, szk.aluj,u::e władze rzadowe. (p) Uo. 10.0. tiroc. normy ,vydobycia · "· 
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~!~os!,~,sk~w !~~k~~!! Dalsze su.kcesy. polsk·1ch p1·ąs· c·1a· rzy 
W wyniku półfinałowych spotkań w siat

kówkę żeńska odbytych w KATOWICACH 

!..i~~Z1~~:1!. ~0ni~~~1~;~c~ i:ziÓn~~·~~~ Stoczono 8 walk z czego 6 wygrano. - Przegrał tylko Stec. - Na 
~!:;;:~at~:a:::~it~~ <~~~~>~ lJB~ akademickich mistrzostwach świata narciarze polscy zajęli trze· 
NIE największą niespodziankę sprawiła dru- C.ł•e m1•eJ.SCe W klasyf1•k:aCJ•i drużynOWeJ•. 
żyna. GROMU. która pokonała dotychczaso-
wego mistrza Polski AZS (Warszawa) w s:o- Pięściarze polscy dwa razy wystąpili W Irdskule walczyli: Grzywocz, Ro- W Salo zawiedziono się na Stecu, 
sunku 2:o. F. 1 d" t · · 8 lk dak K · · - k · J k' ł W tk" kto' ry wypadł tak dobrze na meczu re--..,-:o:~ w In an 11, s aczaJąc w sumie wa . , azmiercza 1 as o a. szys ie 

I
. e d.adZ"-' z1/ftf0 In i e11 i, ~ Start Polaków odbył się w ramach za- walki Polacy stoczyli: zwycięsko. prezentacji Związków Zawodowych. 

5f ~i \1 !li ~ Q wodów zorganizowanych w Irdskule 1 Gazywocz pokonał ciężsęego o Ojenem okazał się dużo lepszy technicz 
Cichocki „wylądował" w Gwardii Salo, przy czym każdorazowo walczyło trzy kilogramy Ekwista zdecydowanie ni1e 1 we wszystkich starciach miał prze 

CICHOCKI. środkowy naq>astnik WIDZI>:· 
\NA i reprezentacyjny piłkarz ŁODZI prze
niósł się do WARSZAWY z zamia.rem ws tą 
pienia -do LEGII. Szybko jednaik CICHOCKl 
zmienH plan i, zamia.st w LEGII, znalazł się 
w ... GWARDII. Zdaje się jednak. że projek 
ty te trudno bądzie urzeczywistnić, gdyż 
WIDZEW nie ma najmniejszego zamiaru 
udziel~ć CICHOCIUEMU zwolnienia. Klub 
łódzki wychodzi z 7.ałożenia, że GWARDIA, 
prlli!Jlląc zm1>ntować dobrą sekcję piłkarską. 
:powinna zająć się szkoleniem młodzieży 
l 1ama wychc>wać sobie 1Pilkal'2;y, --... --

Finlandia-Norwegia 12:4 
W HELSINKACH odbył się międzypa1istwe 

wy mecz pięściarski pomiędzy FINLANDit\ 
· a. NORWEGIĄ. Zwycięstwo odniosła rerl}re
zentacja FINLANDII w stusunku 12:4. 

LKS-Wisła 1:1 
Drużyna hokejowa. ŁKS p-0zosfala w Krako 

'Wie jeszc:rn jeden dzień i rozegrała spotk~
nie rewanżowe z Wisłą. Mecz znów dał wy
nik remisowy 1:1. }>rzyl}ominamY. że pierwsze 
s·potkanie tych drużyn rozegrane w Ło·dzl 
l'ówniez zakończyło się na remis 4:4. 

Siatkarkom Chemika 
dziękujemy za pozdrowienia 

Drużynie siatkówki żeńskiej łódzkiego Che 
mika. która w półfinałowych rozgrywkac!1 
mistrzostw Polski zajęła pierwsze miejsce 
dziękujemy za nadesłaną pocztówkę z pozdro 
wieniami z .Ka.towic i , życzymy ażeby bro
niąc z irównym powodzeniem barw Łodzi 'v 
finałowYCh spotkaniach z.dobyła .upragnicmy 
tytuł mistrza Polsld. 

Program radiowy na środę 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12,30 Poranek 
~zkolny. 16,00 J)ziennik. popołudniowy. 16,45 

Gramy w sza~hy. 17,0Q Melodie operetkowe i 
;filmowe. 18,J.5 Utwory skrzypcowe. 18,35 Sta· 

re i nowe. 19,00 Audycja dla wojska. 20,00 
20,00 Dziennik wieczorny. 21,40 Fletnia chiń

ska. 22,00 Muzyka taneczna. 23,00 0$tatnie 

wiadomości.. 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

Gdy Łqcz mozolił się, by ulok0w:Jć 
auto, dzieci rozbieg~y się z głośny~ni 
okrzykami radości po les'ie. Janka stała 
nad wodą, śledząc jej leniwie płynące 
fale ze wzruszeniem. Wciągnęła chci
wie w nozdrza zapach wody i tego cze 
go& nieuchwytnego, co przypom~riałio 
t:Jm te, dawne lata.„ Mał·ą rzeakę w Ra 
jomsku i krótkie chwile radości, wyk~a 

-dane z szarego życia. 
Po drugiej stronie rzeki falowa ły zlo 

te zagony żyta. Gdy przymknęło :>ię 0-

~ zy, można by myśleć, źe i tam woda 
; !ynie. 
Us łysz ała szelest piasku, Łęcz szedł 

-:u niej. Patrzył na jej skupioną twarz z 
Jśmiechem zadowolenia. Zrozumiał'.:!, ż. e 
Ż8 on wie, co ona czuje w tej chvn:i. 
Ze ... tak„. że to dla niej zaaranż ·J· .,vał! 
1ę wycieczkę. 
Zaproponował, by n ie czekają: aż 

d zi e c i wrócą z lasu, urządzili obozowi
sko nad wodą, w cieniu trzech sz.um ią
:ych d l·ugimi gałęziami brzóz, o bi31ych 
CZY'Stych pniach. Poznosili z auta za::i::i

sy jedzenia, rozłożyli koce. 
· Lęcz zdjął marynarkę. W bia:ej, spor 

towAi kos?'Jli wvaladał nies~ycha'l :e 

po 4 zawodników. na punkty, Rodak ładnie i bardzo sku- wagę. Stec zakończył walkę zupełnie 
Występy bokserów polskich przynio- tecznie walczył z Pekalinanem i poko- wyczerpany. 

sły im. dalsze sukcesy. Na 8 walk roze- nał go w II rundzie przez tech. k. o., Liedtke napotkał dobrego technika w 
granych sześć zostało w~granych, jed- Kaźmierczak pokonał na punkty Savio, osobie Kaskinena, lecz szybko narzucił 
na zakończyła się na remis, a jedną wreszcie Jaskóła zwyciężył na punkty tempo i zepchnął go do defensywy, a 
tylko walkę przegrano. I Helina. w drugiej rundzie zaatakował tak ener 

gicznie i skutecznie, że Fin, podnosząc 
rękę, dał znak że poddaje się. teraz f inał 'Y 

diużynowych m strzostw Łudzi w tenfs:e stołowym 
Rozgrywki o mistrzostwo drużynowe tenl I tym, że poprzednio uzyska.ne wynik.i nie bę

sa stołowego drużyn B klasy zbli'i;ają się ku dą brane pocl uwagę. Do klasy A wejdą 
keńeowi. Odbywały się one w dwóch gru- dwie pierwsze drużyny: Natomiast do klan 
pach, przy czym druga grupa je ukończyła, C spadają te. które które w poszctególnych 
natomiast w pierwszej pozostały jeszcze tTZY grupach zajęły 6. '7 i 8 miejsce. 
mecze. które os atecznie zadecydują kto zaj W ostat.nio rozegranych spotkaniach uzy
mie drugie miejsce: TUR. czy zgierski Wló- skano następujące wyn.i'ki: Klasa B:. Budo
kniarz. Pierwsze miejsce zajął już zespó-ł Ora wlani - Łodzianka. 6:3(9:0), Pocztow1ec -Bo 
torinm i to bez straty punh.-tów. ruta 6:3(5:4) i TUR - Płomień 5:4(5:4). W 

Dwie pierwsze drużyny z każdej grupy, rozgrywka-eh drużyn żeńskich: DKS-Lechia 
oraz mistrz grupy tomaszowskiej wejdą do (Tomaszó-w) 5:4, Łodzianka - Filmowiec 9:0 
puli finafow«>j i walezyć bedą 0 tyi~uł mi- walkower, DKS - Gwardia 9:0 walkower 
strza klasy B systemem każdy z ka:idym z i Łodzianka - Gwardia 9:0 walkower. 

Chychła spotkał się z Suominenem 
II, nad którym w dwóch ostatnich star 
ciach wyraźnie przeważał. Sędziowe 
przyznali zwycięstwo Finowi i dopiero 
na skutek protestu drużyny polskiej 
przyznali .się do popełnionej omyłki i 
llali zwycięstwo Chychle. 

Nowara wreszcie zremisował z Suo
minem I. I w tym wypadku nie obe
szło się bez protestu, gdyż początkowo 
przyznano zwycięstwo bokserowi fiń
skiemu. 

Powrót polskich pięściarzy przewi
dywany jest w środę. 
..._......_,.....,.....,..._,. .... ...,..._,.~ ............... ~ .............. ..._., 

Z kolekcją medali 
powrócili narciarze Gedania pokonała Odrę s·: 1 N arc: arskie akademi~kie mistrzostwa 

świata zakończyły się wielkim sukce
sem polskich zawodników. W sumie 

ka: Białkowski (G) wygrał w. o. z powodu 
T.alli sam \Y ynik dały poznańskie derby Warta-ZZK 

W spotkaniu o wejście do Ligi Bokser
skiej „Gedania" (Gdańsk) pokonała „Odrę" 
(Szczecin) 9:7. Pięściarze „Gedanii" prze
wyższali przedwników techniką i kondy
cją. Walki były na ogół wyrównane .i cie
kawe. 

braku przeciwnika. narciarze polscy zdobyli 5 złotych, 4 
• • • srebrne i brązowe medale, a w klasy-· 

Poznańskie derby w boksie zakończyły fikacji ostatecznej figurują na trzecim 
się zwycięstwem Warty w stosunku 9:7. 

Mecz stał na niezłym ~oziomie, zwłaszcza miejscu, po Czechosłowacji i Węgrzech. 

W:yniki techniczne: 
w wagach lżejszych. Na czwartym miejscu znalazła się dru-

W wadze muszej Manelski (W) wypankto żyna Francji a na piątym Finlandii. 
W. musza SOCZEWIŃSKI (G) wygrał wał Przybysza, w koguciej Jędraszek (W) 

przez t. k. o. w trzeciej rundzie z Mura- uległ na punkty Janaszakowi, w piórkowej Należy zaznaczyć, że w sumie polscy 
czakiem, w. kogucia: Bangiel (O) zdobył Wytyk (ZZK) wygrał z Sobkowiakiem. narciarze w tych konkurencjach do któ 
punkty w. o. z powodu niedopuszczenia O zwycięstwie Wytyka zadecydowała trze- rych _stawali uzyskali tą samą ilość nun 
Kleina do walki (Klein w towarzyskim >5pot cia runda. k + 
kaniu rozegranym w sobotę został znoka- w wadze lekkiej I Szkudlarek (W) -,vy- tów, co zwycięska Czech-0słowacJa. 
utowany), w. piórkował Antkowiak (G) zre grał przez techn. k. o. w 1-ym starc\n .,, Ale Czesi obsadzili b;eg na 30 klm„ 
mis.ował ze Stachowiczem, w. lekka: Zie- Nowickim, w lekkiej Il Lech (W) zremisu- który odbył się bez udżiału Polaków t 
liliski (G) przegrał przez dyskwalifikac3·ę ł ś ·d k. 'ł' d · · ·1 d wa ze Wl ers im, w po sre nieJ naJ a - dzięki temu zdobyli dodatkowo 19 pun 
w drugiej rundzie za nieczystą wa~\-ę ze niejszą w-..lkę dnia stoczyli Ratajczak (W) 
Skałeckim. i Wojtkowiak. Po wyrównanej walce zwy któw. śmiało można powiedzieć, że gdy 

W. półśrednia: Musiał (G) wypunktował ciężył Ratajczak dzięki lepszej końcówce. by nie przyśpieszony wyjazd Kwapl-e-
Posmowskiego, w. średnia: Rajski (G) wy- W wadze średniej Białecki (W) uległ nia polscy narciarze znaleźliby się w 

wrońskim. W. półciężka: Ryszkowski (G) wygrał z Talarczykiem. ogólnej punktacji mistrzostw na pierw 
gi;ał przez t.k.o. w J>ierwszej rundzie z Ga-1 Kupczykowi, w półciężkiej Franek (W) 

przeg-rał na punkty z Sadziszem, w. cięż- W ringu sędziował Mi.siorny. szym miejscu. 

112) ł W jednej chwiH podniosła się, po;) ~a-1 
wila wł10sy. 

młodo i świeżo. Nie mogła s:ę nadziwić 
temu tak swojskiemu wyglądowi m•:Ke
n':lsa Łęcza. To tak jakoś nie pasoNc:łJ 
do niego. To go odmieniało. 'To ".J-/o„. 
mile. 

Od lasu nadbieg'ly zziajane, nieo--zy
tcmne z radości dzieci. Zarzuciły i:n o
powiadaniami o lesie. Buzie mia'ły już 
pc:plamiorie jagodami, wło·sy rozirz;·;:::o
ne wokół zarumienionych twarzyczek. 
Opowiadały jedna przez drugą bezl::id
nie i chaotycznie. No i wołały jeść. 

Duszą gromadki był oczywiście Łę-::z. 
Ckczało się, że oprócz paczek prz'.;go
towanych przez Chomiczową, przywiózł 
całą górę najrozmaitszych przysrn3ków. 
Kręcił się wśród dzieciarni, częst.Jwał, 
za.chęcał, mówił tyle, co i one. Bawił 
się dois·konale. 

Gdy cała gromadka, uprowadziwszy 
Lę::ze, pobiegł-a z powrotem do lasu, 
J'3:-:ka położyła się na kocu i zam'< 11ęła 
cz1. Z lasu szedł zapach sośniny, :):;t·y 
i u;.:iajający. Słońce świeci·ło cieoro, 
wcdc: u jej nóg przelewała się leniw' t? ... 
Zss nęla. 

W jakimś momencie obudziła się. )
oooal stal Łęcz i patrzy~ na nia_ 

l 

- ObudzHern painią? 

- Ach nie, nie powinnam była za-
snąć. Gdzie to d.ziec:i? - mówiła szyb
ko, ni,esipokoj1nie. Było coś we wzroku 
Łęcz.a, co wprowadzałlo ją w zmiesza
nie. 

- Dzied zaraz nadejdą, zbierają dla 
pani jagody. Która najwięcej przynie
sie, dostanie czekoladę. Za pięć minut 
- spojrza~ na zegarek - dam sygnać 
do powrotu. 

- A to dobrze. Jest tak ciepło, że 
mogą już wejść do wody. - Nie patrzy 
ła na niego„ Ws·tydz1iła się, że wqdzia~ ją 

gdy spa·ła. 

Gdy wróciły dzieci, to coś niepokoją
cego, co szło od Łęcza, rozpłynęto s:ę 
w ogólnym gwarze i zamieszarniu. A i 
Łęcz odinalaz~ swój poprzedni nastrój. 

Była już piąta po po1łiudniu, gdy wra
cali do miasta. Łę-cz poprosił Jankę, by 
usiadła przy nim. I mimo to, że wolała 
by być jak najdalej od niego, nie mo
gła mu jakoś tego odmówić. 

Jechał wolno, ostrożnie. Miała przed 
oczyma jego wąskie, dł1,1giie palce, za
ciśnięte na kiernwnky. Spojrza~a w ja
kimś momencie na jego twa.rz. Patrzyłi 
na drogę skupiony, bacmy. 

- Jak s1ię pani czu}e? - spytał w ja
k·irnś momencie, gdy stainęli przed szla
banem kolejowym. 

- Dziękuję. Trochę mi szumi w g io
wie, jakbym się upiła. 

To dobrze. ·Tak Właśnie powinno 
być. 

Roześmialłia się. 
- Po upiciu je•st podobno przykre o-

budzen·ie. ' 
- Nie po każdym - dodał wolno, 

patrząc na nią powa.:i?nie. 
Szlaban podniesiono-' ruszyl1i. 
Gdy już znalazła się w mieszkaniu 

Chomiczowej, i raz.bawiona dziedamia 
opowiadała bez-ładnie o przeżytych 
wrażeniach, ciągle jeszcze miała to u
czucie ode-rwania od rzeczywistości. 

Mimo zmęczenia po WY'Ciecz.ce, n:e 
mogra dłiugo zasnąć tej nocy. M i ała sta 
le przed oczyma roześmianą twarz Łę
cza, a później to jego spojrzenie, gdy 
się obudziła. Brzmiały jej w usza.ch sło 
wa, którymi ją pożegnał i uścisk drani 
długi, jakby nie mógł się od niej oder
wać. I .miłe to . byłio L.. bola!to. 

Nazajutrz wstała w ja1kimś dziwnym, 
niecodziennym nastroju. Rozmawiała 
wesoło z Klarą, z Zosią. Krzątał·a s i ę po 
k·uchni, pomagając Chomiczowej. Dzi
s.iaj nie szła do „Pariis·ienne". Miała oglą 
dać miesz:kanie, jakie odnajęła jej ls·ia. 

U Chomiczowej byto .już tera.z za cia„ 
sno. Chomiczowa szy11a wieczorami w. 
domu. Chciała nadrobić to, co straci'ła 
przez długie miesiące w więzieniu. Nie 
pozwalała już Klarze dawać pieniędzy; 
na dom. Wstyd zi·la się, że dotychczas 
przez głupstwa matki jej córka musiała 
tak' c i eżko pracować. 

Klara coraz wyraźniej mówiła o wy• 
jeździe do Włoch na dalsze studia . Za( 
im było roz stawać się z Janką, którą lu• 
biły mimo iei reuHvvv i pozornego 
chkdu 1 

~. (' n.} 

I 
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ZY ZYCIEM A SMIERCIA Przygody dwóch bohater- (M? 
skich lotników polskich 

Mroczek szarpną~· gwałtownie całym Mroczek poznał go natychmiast. -1 Mroczek przez cał'Y czas jazdy zasta- Za.padła noc. Kilkakrotnie samochód 
ciałem, ale na próżno. Bl1Y'skawicznie N·o i co. Spotkaliśmy się raz jeszcze, nawiał się, jak wydobyć się z tej matni. zatrzymywa'ł się w czasie drogi i szo1er 
prawie na przegubach rąk zatrzasnęły nieprawdaż - zaśmiał się przeraźliwie. Myśl jego pracowała gorączkowo. Tym ~apz~~;~~ie~b~;~~~c~:ni;n~Jlkk~~~~t:'~! 
się stalowe kajdanki. Chorąży odwrócił - Auto zwiększyło szybkość. Wjechali czasem samochód skr~ci.ł w lasy .i mkn~ł diznach jazdy zatrzymali się przed. ja· 
się w bok i spojrzał na swego niespo- w ulice miastecz1ka i po kilku sekun- przez wertepy. Jechali w cał1kow1tym mil kimś budynkiem ukrytym prawie całko
dziewanego prześladowcę, którego os- dach zostawili je za sobą. Niemiecki czeniu. Od czasu do czasu tylko hi'tle- wicie w ziemi. Mroczka wepchnięto do 
powala twarz jcśnia{a teraz w straszli· 1 szpieg zwrócił się do szofera, podając rowski szpieg sprawdzał kajdanki na rę jednego z pokoi, gdzie nagle ujrzał Na 
wym uśmiech11. mu kierunek jazdy. kach Mroczka. taszę. 

O~y takich jak naiwięcej I Tańczyn1y sa1nbę I ... 
Piotruś zwraca slę do ojca: 
- Ta:usiu co to jest telegraf?.„ 
- Wyobra

0

ź s·obie wielkiego, ogromnego 
usa, który ma ogon w Lo0ndynic, a pysk w 
Nowym Yorku. Jak mu się w Londynle na 
stą.pi na ogon, to cm szczeka w Nowym Yor• 
ku„. To jest telegraf. 

- Dobrze. a c0 to jest radiol„. 

Zasłużeni pocztow1y 
- Radio to jes~ to samo tylko bez psa„. „ * 

* Profesor B. spotyka codzleń na. ulicy jakie 
goś ,iegomościa, ktc>ry kłania mu się z wiel
kim szacunkiem. Ponieważ profesor nie mógi 

Sumiennie i gorliwie wypełniają swą 
nic dziwnego, że wyróżniono ich 

pracę, toteż 
• • prem1am1 

s.obie 1J>rzypomnlcć !dm jest ów znajomy, Nasza służba łączności pracuje coraz cztowca, zajmo,wał S•lę jednocześnie I mię ~ l tys. złotych, ale Podlewska do· 
w:~c :1"'wnego dnia zatrzymał qo i P~·ta: sprawniej. Częściej wyjmuje się kores- dużą energią zdobywan:em prenumera· piero po perswaz.jach Ją PrIYjęła, twier 

- P:>.n w:ybaczy, ale nie przypominam so pondencję ze skrzynek ulicznych, na sor torów dla prasy robotniczej. Tylko w gru dząc, że na nią ,,nie "Za·służy~a". Teraz 
bie p;;.n~„. kim pan właściwie jest?„ · · h . · · b · d · b b ł 5 k' J · • I • b'j _ .t\lc7._ p'\nie profesorze! Pan mnie sobie towniac nie przetrzymuje się z ytn10 mu u . roku zwer owa 42 tai ich sta- z.nów ą wyróznio1nn, po.n ewaz l• e 
nie' nn~··im·nina? Pan profesor operował mnie przesyłek, listonosz doręcza szybciej tj- łych czytelników„. V/57.elkie rekordy wydaijnoścl ł nlgdy z 
na ś'ru;} 1,:5;;ki;L. sty. Postęp w pracy urzędu poczt i te· Albo listonosz wiejski urzędu w Zduń powodu jej urzędo,wania przy okienku 

- Aha.„ Przepraszam„ Nie poznałem pana legrafów to zasługa ludzi - wielkiej s,kiej Woli, Józef Mat1JSiaf<. Mieszkańcy nie byro jeszcrze ani jednej skargi ze 
zmnr'n:.„ * * * armii pocztowców należycie uświado· jego rejonu nie mają słów dla jego a- strony- Interesantów. 

Do drL\''1 puka żebrak. Wysoki, barcz:vsty mionych co do swokh obowiązków i od kuratności i taktu. I on w ciągu zeszłego Takim oto ludziom, zawdz'1ęczamy to, 
chłop. Pani Ba'rbara daje mu dwa 7.łote i po powiednio uspo~eczn:onych. miesiąca podniósł liczbę prenumerato- że podnosi się sprawność nas~ej poczty. 
wiada: Społeczeństwo umie ocenić ich wy- rów pism w swoim rejonie z 12 do 160 Zasługują oni w pelni na miano przodo

- Pe·vnle panu wstyd ~1rzyjmować jałmu siłek. W jednym tylko miesiącu na te- Nie darmo figuruje w spisie przodowni- wników pracy, na premie i na powsxeeh 
tnę. ~i~~h &ię pant nic tłumaczy„. odpowia renie okręgu łódzkiego 2.498 pracowni- ków pracy. ne uznanie społeczeństwa! (sg). 
da żcl>ra.k.-Bywa.ią jeszcze ską.psi od pa-n:„. ków poczty zostało wyróżnionych za wy Najlepszą pracownicą swego oddzia-1 m 

* * * dJjną pracę, 81 procent z nich (2.035 łu jest Genowefa Latecka, k·:>ntroler ru- D k d d ·' ''d ' 
Na rM'U ulicy stoi dwó~b. jegomościów· osób) otrzyma:'.'o prem:e pieniężne na chu telegraficzno • telefoni:c11nego w o Q ZIS POI z1emy 
- Felc!c. zobacz-no. która. gudzina.~„. sumę ponad 4 milionów złotych. Przecięt Łodzi. Pracuje wprost „koncertov..ro", PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Drugi ""·~m~~ g~żą .cebul~ 

0
z kieszen1, na premia wynosiła 2.140 zł. pomimo stosunkowo trudnych warunków w t,odzł. ot_ .la.racza t7 

przyghlda się JeJ ugo 1 pow a a: I Na czoło wyróżni·onych wysunęli się rodzinnych. Jest wdową i wychowuje _Dziś o godz. 18.!5 „~o~y ~esel~e" - wid~-
- Kwadrans po„. m 1'n pr"'cown·cy p.oczty ~ódzk1'ej' War sama dWoj·e dzieci. Poświ<>ca się pracy wisko lu<lo~e w nkladzie i rez:8eru Leona Schil - Po które.i?.„ • • "" 1 ' • - • - "" 1 
- Diabli wiedzą. mała wskazówka mi \VY to przyjrzeć się im bliżej. Każdy z nich społecznej, jest również kierowniczką era. 

led~1a„. - dał z siebie maksimum wysiłku, trudząc corocznych kolonii letnich dla dzieci Teatr Lalek „ARLEKIN" ul Piotrkowska. 150 
się surr.iennie na posterunku pracy. pocztowców w Grotnikach. Jako cz'.·one.k tel. 258·99. · 

QGŁ Q S ZE N/ A DROBNE Oto np. Wadiaw Bartcza·k, monter u· 1 PZPR sprawuje opiekę nad pracami dz ie CodL.iennie próez poniedziałków o godT.. 17-tej 
~--.._.,.-~„-·--....---· • -.....-- rzędu telegraficmo • to·lełon>i.cznego w cięcych zespo1ów świetlicowych. .DWA MICHAŁY i śWIAT CJM,Y" - E'rau1a.. 

ZAGUBIONO le~. tram Łodzi. Przyczynił się oin w. ydatnie do od .a Na rozdzielni listowej urzędu poczlo-LEKARZE 
Dr KOŁSUT ZOFIA, 
chorohv ko1JieciC', akn. 
~zeria • przyjmujr Łódź, 
Piotrkowska 70 tel. 
2J'.l·'.l2 godzina 3-:'i PP· 

11·ajow'l. Julkowsk:i. Ja- ! , 
nina, Zgimka 107. Hig budowy linii telegraficznych po wojnie. g wego nr. 2 zaduwia wszvstk:ch swoją 
ZGUBIONO kartę 1:ze- Z rozbitych i zepsutych sto~ów telegra- !i energią i pracowito~cią Marian Sałata. 
iniPŚlnirzlJ wvd!łlll). fitznych zmOlttOWal 26 Stołów dalekopi• ij Jest tO praCOWnik dOŚ'WiadCzOny W 

33:!g 

prze,., Tzbę Jfaemic.ślui. sowych jednoli'tego typu, dając państwu~ swojej specjalności, ma duże zasługi 
czą Lódi, oraz zrzwok znaczne oszczędności. Bez wkładów pie i nad ksztakeniem młodego narybku, bo 
nie na broń sportowii. niężnych odremontował też wa:żJne u- 'wiem dzieli się swą wieozą ze ws.zys!· 

Kupno • Sprzedaż (strzelba) N
1
• li

2
i
7 rządzenia na łódzkiej· sta<:j'i międzyrnia- ~ kimi wspó~pracownił<ami. wvdane przez Woje. n 

SREBRO złom, mnne· ..,-'cidzhi Urzad Bczpie- stowej. . ~ Godną wyróżnienia postacią jest Ma· 
ty w każdej postaci i ~zeństwa ·r111-ilirzne~n Władysław Szajnda jest listonosLem tJ ri:: Po~~~wska, zatrudniona na poczcie 
ilo6ei oraz zegarki l,u. Ł"rlź ważne do rln. 1-'l.3 w Zgieuu. Mafo kto o tym wiedział, że ft Łódź 1. Cicha, skromna, pracowita i ko 
puj9. Prc)chaika 17 l!lHl r. nn nnz..,-isko Ba spe'.iniając swe normalne obowiązki po- leżeńska. W ub. roku przyznano jej' pre 
(Za'\\ adzka) Sklep jer Frandszek K~n"··'ry 
„Gw:Hancja''. ;;Hk zam. Pabianice Po1lle-

ZEGARIU, złoto. src- śna n. ~·57k 
bro. knrnic•iit•. kupno - ~()?ME 
f:pr,~erl 117. 1 .,OnH•ga'' -

Piot rl""'"''"' 4. :HSK 
KR.EDENS kuche!1ny 
pow-,· sprzcilam tanio. 
Na;rot 54 ni. 4. 20.~ 
SREBRO-:Z~stare 
p1ouet v kupuj~ Li nkow 
ski, Piotrkow~ka 12n i 
52. ~.)}k 

ZAGlll?l'OMO 

ZGUBIONO tcczk" ~1'ó 

ZGUBIONO srnilnie 
brązo11 e nowe. l~1·ra· 
sza siP u z"-rot za 1··y. 
nngrod1.eni.l>m. Granito
wa ~7 nJ. 8 (ChojnY). 

0160 
ZAKŁAD krawiecki 

da1uski RzNrnan .lam. 
<·za. J .) ~6 przyjmuje rlo 
srytia pla,;zcze kostiu. 
m~- wcdluk( cen11ib1. 

lS~. 
rzana z dowodami i 1!0-
lrn m~ntami, Clroc-110,·ld ZGINĄŁ npic bialy 

I · wahi ~iP, Kajtek 4.H •JD 'l'adcu~z, Danilo,1·~ 'H" 

FARS'I'W. ZJEDNOCZONE ZAliŁADY 
P~ZEMYSŁU JEDWABNICZO • 

Gl\LANTFRY.JNEGO Lódi, Północ, 
ku1>ią I'LATFOR!UĘ w dobrym stanic 

I KONIA. 

Przetarg ogrnniczony r;dbędzie się 
16 lu1ego, n godz. 9-ej przy ulicy Wierz 
bowej 18. :!dzie należy odprowadzić ko
nia 7. wozem i dost.uczyć pi~emna o
ferto. .358-k 

Zaołiarowan!e pracv IŁóDzKrn zaklau.v, r.? 
dow~· 111<.tszyn Lud;-,, 

POTRZEBNA ponH1r·11i 
ea rlomO\ra .\1. l.go 
!\luja 4 111. ~ i.i,ck. 

:n+k 
r. na orleinlrn Kiliii· go 7 m. '.!1. Oi1Hi PO-TRZEENAiiomoc <lu Rkit>~u - Dowhorczy. 

Przędzalniana :~:_; zatru 
d11ią uatychrniast 1 ksi~ 
gowego, 1 tcdinika do 
biura fabr~· kadi. Zg-lo. 
<zcnia przyjmuje W.v
<lzial PerRonalny. 35!ik 

KI N A 
ADHIA - „Piotr l·szy" Il seria 
BAŁ'l.'YK - „Paganini" 
HAJKA - „Beli t.a 'l'ańczy'' 
GDYNIA - „Prngram Akt1rnlno§ci Kraj. i 

Zagr. Nr fi" 
1n;1, - „Wiiki .Morskie" 
MUZA - „Cygańska MiłośC'' 
POLONIA - „Express ~loskwa • Ocean Spo 

kojuy". 
PHZEDWIOśNJ E - „ \Yielkie Nadzieje" 
RORO'fNIB - „Dzwonnik z Nntre Dame" 
ROMA - „Sloń~e Wsr.hoilz.i" 
.·.•EKOR.D - „Kopciu,zek" ;:odz. lG, niedz. 14 

„NB. mor8kim Szlaku'' godz. l.S. 
i'S'l'YLOWY - ,.Konik Uarbnsek" 
śWIT - „Siostra Lokaja" 
l':Ę:CZA - „Cy;:!afi•k1 Tabor'' 

'l'A'l.'RY - „Sępy" 
'l\111:3ŁA - „Pagani ni" ZGUBIONO dowo<l1· k()w. Ostnega si<' 111011a, Eamienna lfj. l~ 

wojskowi', kwity ciel~- przeil kupnem pro,z~ __ __ _ ll/•j,j 

trowni zwrócić nal:{ru· u<1p1tlll a<lzif za W)'lla· 1 POTR~EBNA porno« do 
dzę .. r. Lenart, Rzgow. gro11'·~nicm. Nawrot 44 mowa, Zachod111a '.!O.J6 
eka 171. .1.1 g m. 18. 19g (li69 

KUCHARKA wykwali WOLNOść - „Cygański Ti1hor" 
fikowana potrzebna do I WihKNIARZ - „Niecierpliwość Rerca'' 
kuchni Spokcwej, Za· ZACHĘTA - „Siedmiu śmiałych" 
chod11ia 66.17. lliS Dzieciom do lat 6·ciu wstęp do kin wzbronion.i 

TEATR „MEl~ODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 1!U5 sztuka post~powego pisa-
r;;;a amerykańskie.go Arthura .Millera p. : t. 
.,SYN o \'!IE' I. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY . 
ul. IJ Llstopdda 21 

Dziś o godzinie 19.15 kome<lia Michała Salta 
kiego „KLUB KAWALERóW'' z ,go1kinuyia 
wyo1ępem Adolfa Dymszy, 

rEATR KOMEDil WJZYCZNEJ „LUTNIA" 
Pi11t.rk1nv;ka '.H:~ 

Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGAŃSKI" 

TEATR KA MERALNV DOMU ZOŁNIERZA 
ul Das·1yń~kłt>oo !'ł4 

Dziś przedstawienie zamknięte dla i;zktlł. 

Teatr .,OSA" Traugutta L 
(w sal! „Syreny") 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele ;· święt& 
o 16 i 1!1,1:0 komedia muzyczna p. t. „P(1RW A 
'.'ITE SABINEK" z J. Węgrzynem- Kasa czyn• 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272· 70. 

UWAGA OZIECJ! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Navrrot 21, 

tel. 160-07. Codziennie prticz pon ie<lziałk<iw • 
godz. 9.tej dla szkół „PINOKIO'' w każdt 
niedzielę i święta o godz. 12.tej „HIS'l'::l RIA 
CAŁA O NIEBIESKICH MIGDAŁACH'' -
widowisko otwarte. 
1 O.tej rano. 

Kasa ezynna 

UWAGA DZIECI! 

od godz, 

Teatr Lalek „FARAMUSZKA" ezyimy. Nie
·iziPle i święta o 12.tej i l·Hej Moniuszld 4a: 

W programie „SZOPKA POLSKA" 
-· --- - -- ·-. -·-- ____ ._..._;-_- .... _.:...__~-...;._::.:! __ ---·. _,,,,,._. - ------ -·-- -· ·-------·---

R.ertaktor Naczelny: E. KRON l I'\\' I CZ. Lei 112- „o -- Acl1 e~ H.edakcJi: Łodź. ul. .Piotrkowska 102a, tel. 137-47. - n"''" '' '' · ' ' ,, i ' · • 1 ·i - ::>pt>fl< w' tel. 109-62. _ Ogłotozeń 
. ...!- n.nrl:cwska 55. tel 111-:10. - Wyac1wca: „E:XPnE~S lLU.SfR.". - Pr<!n11m. mies . .tł. !20.,.... ;,?.am:rn1i::U! • omhu•:.>6. K,.;1uuLLd.i.. LoJ.1.. 2.vULk.i n. p1i;.o l'lt VU-133L D-l>3Hi30 




